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Ataki nieprzyjaciela wszędzie załamały się!
•  ’

Bolszewicy przygotowują gener. ofeazywę!
Ataki nieprzyjaciela wszędzie zaramaly się!

B L o i 3 o i t i 3 L 3 i  1 ^ ^ * :  S ł j d r t w e K r u .  ^ o n ^ r a l t i a s o .

W arszawa, 21. maja. .
Na polbJnfe ód D źw iny i a i  Barczynio trwają 

zacięte wajki. Nieprzyjaciel oUami ściągnfęterań* 
fro.iitu tore/wskiiego i now o uzbro-jottŁnn iorniacya- 
m i artidS, nobatńtbziej zasila ciągle oddziały, (pnze- 
prowadzające- odi tygodnia bezustanne a-taki. Ude
rzenia nieetozyjactele skierowań© od 20 maja g łów 
nym hnpciem wzdłuż toru kolejowego Połock—

oów i kałLbiny mawzyncwe. W  wałce powietrznej
natŝ  łcW fcy zestii-zselitH ? apąra ty (nifprzyjadekkiie.

Na tdi« Kotejoy j| Zmeryukn— WierbuU uje. 
p rzy jadę ' usiłował zaan kowae nasze porvoye w 
rejonie Nowosiółek. Atak zalamai s if jednakże w
oginfin naszej pieduoóy. Poz-atam ną Ukrain?© sytq- 
.cya bez zmiajry. Lądsrośr cywilna donosi o  pani

ce. jaką wtśród' lueprzyiac.ela szerzą ukraińskie
GłęuoJde i na górne* Berezynie załamały się na udldizfaly p-artyzainctkre, działające na jego tyłach, 
bohaterskie, odpor.tości naszych oddziałów, które i P ierw azy zastępca szefa  sztabu generalrwgc: 
wszędzte przechodząc do kontrataków, w zię ły  leń Kmiński, gęnórał-podporuczinńik.

Bolszewicy ps zygotom n‘ ą generał cfenzywę ua południe od lawiny!
Wiedeń, 2U maja. p izer iw  armii po!sK}ej, cdem  uzyskania suki esów 

(Tofl-e-L) (fr ) L fleisingiorsu donoszą: Armia i utworzenia wapófoej granicy rosyjsko litewskiej 
botezcY ick koncentruje się na południe oci D ż w i- ; w myśl układów między obu tym i państwami, 
uy, gdzie zamierza rozpocząć generalną olenzywę

Chłopi rosyjscy n?e usłuchali rozkazu mobilizacyjnego
Warszawa., 22. maja. chłopi rosyjscy oprrTf się rozkazow i inobiilzacyj. 

(T 'a T .) „K u n  er Polsk i" donosi: Dzienrrki ń©mu Trocfcfego. Chłop: nie chcą potrzució robót
srwedzKte śtwfertJzaią, że wszystkie i Tz-edowe w ■pdba i oi© dłucą siyszsć o  wato&ą przeciwko' 
wiadomości! z  Rois-yi zgodne są co do faktów, tg Polsce.

natodb rosyjskiego do pracy. Co się tyczy  Polski 
to rząd a-ug-kiski nie będzie zadręfc'ai Polski do 
przeciągania wojscy, lecz- w  razie rzeczyw istego 
rtfeudlama się prany zawarcia pokosu W ieśka tłry- 
iank. będzie musiała dopomódz Polsce.

L*twa chce być łącznikiem między Niemcami a Posyą!
Wa.szawc, 21. maja.

{P A T .) „Krantor W arszawski" donosi: P rzed 
stawicieli L itw y  w  Berlinie udzi-ali' koresponden
tow i .dCoP^bcrger ALIg. Ztg." i-nfórma-eyi o poli
tyce łtBewtskfej i stosunku L itw y  do Niemiec. P o 
seł podkręcił, ż® wspólność interesów gospodar
czych i ■ potiltyczimych L itw y  i Niemiec musi d!cipro- 
watdzić dlo nawliązania jak najserdeczniejszych sto
sunków między oboma narodami w  dziedzinie kuł

'-owteej. Stosunki (gospodarcze, —  rnowsł post! li
tewski -  są już silniej nawiązane anużeli sądzą 
ma ogół. ^roc unki ooti-rj czne. oharakteryzuje poseł 
Lrewskj w rposób następujący. L itw a musi się 
stać ląc znikłem pomiędzy Niemcami i Rosyą. Z 
chwilą. gdy Nfemcy zechcą mawiąząć stosunki 
handlowe z  Rosyą. nletylko nie będziemy stawiać 
*aL%ydi przeszkód ale przeciwnie ułatwiać je bę
dziemy komuntikacyą przez otszu-ry iHtęwskte.

Anglia nie będT'a zachęcała Polski do walki, 
ale w ostateczności przyjdzie jej z pomocą!

Londyn, 21. maja. , rosyjskiej, zaipnżeozył, Jatkob\ rząrł a n g i S ł  miał 
( AT.) Havas. Brmar Law  jesizcze raz prze- zamiar w ytoczyć wojnę bolszewikom. Najlepszym 

mawiaoąc w  foffle gmin w  kwesty' wojmiy polsko- siposobem ich unlścestwieiiia ma być dopuszczonia

Sprzeczne pogroskl 
o stanowisku Anglii.

U K ŁAD  SO W IECKI Z GEN. W R A N G LŁM .

Wtedjea, 21. maja.
(Tele f.) (fr ) Z Helslnigfiorsu dotrosaią: Radśc 

moskiewskie donosi o rokowaniach bolszewi
ckich z oficerami angielskimi.- -w amriii gen. W-ram- 
gla wediug informacyi ow ego  radio masa się re- 
sziJki tej armii poddać w  jsko-r, czeerwonym . Ofi
cerom zapewniono -swobodny pobyt w  jedoetn z 
miast, z  obowiązkiem no-cfzienntgo nrtldo»watHa 
się. Żołnierze aostaną. pomieszczeni' w  < boziach 
jeńców. Tak oficerow ie jak żołnierze mogą w stą
pić do służby czerwonej anmii, o  ile -uosiada-ją w  
Kosy! rowieckiej rodzinę. Rósya -chętnie się 2gKv 
dzi na dalszą częściową eksploa-tacyę kopalń nafty 
przez Anglików, jedfnak pod warunkiem dostar
czenia- R-osyi lokoiuotvw angielskich.

ZAW IESZENIE BRONI NA  FRONCIE KRYM SKIM
Bukareszt, 21. maja.

(Te-leł.) ffr) Z Kionstantynopr^a donoszą: N» 
froncie krymskimi nastąpiło za-wies»enie b ron i •— 
Wiehi żołnierzy den-ikińskieb -przechiocfczi na st-noiu 
czerwonej armii, zaciągając się w  jej szereg i

ANGLIA A GEN. WR VNGF2L.
Wiedeń, 21. maja.

{R A T .) B. K. z  Londynu, W edle „Am sterd 
T i 1ezraaph" Boi,ar Law  oświadczył w  Izbie g m a  
że o .ile mu wiadomo generał Wrangel podlega w 
Rosyi południowej temu samemu rządowi, co De- 
nikin. Rząd ten jednak nie jest uznany prze-z rzad 
angielski i Anglia nie utrzymuje żadnych stosun
ków urzędowych z  przedstawicielem 'południowo, 
-rosyjskiego rządiu w Londynie

N O W Y  RZAD  GEN. W TIANGŁA.

Kopenhaga, 21. maja
1IPAT.1 wBerliugske. Titende“  donosi, że na

stępca Denrkina gen. W rangel utworzył na Krymie 
n ow y -rząa.
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D W lfi B R YG A D Y  a n g .  w y ł a d o w a ł y  w  
SEBASTO PO I.U .

W w s za wa, 22. maja.
C iee t.) (m ) Zfc sfer Ibliżc-nych do w arszaw 

a c h  kół dyplomatycznych an+enty dowiaduję się, 
ie  dwie brygady angielskie w ylądow ały w  Seba- 
stopoliu. W ojska te  spieszą z pomocą armii ochot
niczej gen. Wrangla.

Rokowania londyńskie.
DO ZW O LENIE  NA  WYJAZD SOWIECKICH 

DELEGATÓW.
W ledtń, 21. ma;a.

(Telef.) (fr ) Z L ' ndyr.u donoszą: Rząd-angiel
ski udzielił zezwolenia na zjazd sowieckich dele- 
gątów  do Anjlu.

KOMUNISTYCZNE SNY O POTĘDZE.
Paryż, 21. maja.

O PALI RadiO. „Terwps“  ogłasza telegram bol
szew icki z M oskwy donoszący, że angielska de
le g a c j i  roootnicza Przybyła do Moskwy w nie- 

ziele wraz ze skandynawską delegacyą robotni
czą i prezy-dyum amepikańskiego Czer/woneao 
Krzyża. Jeden z komisarzy ludowych oświadczył 
w przemówieniu pow ita łem , i e  gdyby 6 milionów 
’ obotn:ków angielskich podniosło „w ół gl°s> wó
wczas lud rosyjski przezw yciężyłby wszystkie 
trudność’ i czerwony sztandar powi .watby nad 
całą Anglię.

-  D ELEG ACI SO W . O B R AZ IL I SIĘ.
Paryż, 21. maja.

tfFAT.) .P e tit Parisietn“  donosi z Londynu, 
te  w  rokowaniach delegatów Rosyi sowieckiej z 
zastępcami handlowców angialskicti w y n k ly  no
w e  Trudności. W  angielskich kolach handlowych 
wyrażają się sceptycznie o  rezultatach narad. De
legaci rosyjscy oświadczyli, że aarazie nie posia
dają żadnych zapasów na w yw óz. Staje się teraz 
zatem przed alternatywą, że albo to jest prawdą, 
aibo też, ż e  Rosya pragnie swoie zapasy zatrzy
mać. Z drugiej strony delegaci nie są w  stanie dać 
przemysłowcom, z którymi pozostają w  stosun
kach handlowych, poważnej gw a ra icy i. Okazali 
oni wprawdzie gotowość do spłaty w zlocie, je
dnakże przem ysłowcy angielscy wątpią, czy Ro
sya sowiecka posiada jeszcze zapasy złota, która- 
b j  mogły wchodzić w  rachubę, 1 żądają wym iany 
tow arów  za zapłatą w  Londynie ręka w rękę, albo 
zdeponowania należnych sum w  ledntm z państw 
neutralnych, albo tez złożenia gotówki ha jednym 
z angielskich okrętów wojennych. Przedstawiciel*. 
R oryi sowieckiej uznali wszystkie te propczjrcye 
ta. obrażające .

ROKOWANIA ROS.-ITT. UTKNĘŁY,
Kopenhaga, 21. maja.

(P A T .) Berlińskie ..Tidcrnde“  donoszą.: Roko
wania toczące się w  M oskw ie z  delegapyą Ikew- 
sfloą utknęły z powodu zachorowania kilku człon
ków  tejże delegacyj. O brady w  sprawie granic 
L itw y  miały przebieg pomyślny

U KŁAD  H AIND LO W Y SZW ED ZK O -SO W łECK I.
Sztokholm, 22. maja.

(P A T .) „Es ton. Tidrungen“  donosi: M iędzy 
rosyjską delegacyą handlową, a pewnem konsor- 
cyum szwed zkiem zaw arty został układ, na mocv 
którego koureorcyum to zobowiązało się dostar
czyć  Rosyi tow arów  wartości 100 milionów koron 
szwedzkich. Dosiawa tych towutów rozoocząć 
się jednak ma dopiero Po złożeniu przez Rosyę sp- 
my 26 milionów koron szwedzkich w zlocie jako 
Zwarancyi dopełnienia zobowiązania przez Rosyę.

MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALISTYCZNA 
PRZECIW OFENZYWIE POLSKIEJ.

W arszawa, 22- maja.
. (Tele f.) (m ) D.,-> głosów  prasy socja listycznej

angielskie], franousHen 1 wtoskiej orzyłączyła  się sika, apeH ąc do robotników, aoy urriemożliwib 
obecnie także iprasa socyaHistyczna Skandynaw- dostarczanie Polsce amurwcyi i broni.

Komisja plebiscytowa ogłasza stan wyjątkowy w Cieszyńskiej
Cieszyn, 21. maja.

(P A T .) M.ędlzijtaainoJowa Komisya wydała na
stępujące rozporządzenie-.

wtzgłędu tfa panujące niepokoje w  Księ
stw ie CietzyzWriiem, jak również z *  względu na 
zajścia «agnaiżające osobistemu bezpieczeństwu, 
Koruteya flpiędizywarodowa w  Cieszynie zawiesza 
w  mydo ustawy g dinia K maja 18by Nr. 66 D. p. p. 
aż do odwołania postanowieni i art. 8, 9, 10, 12 i 
13 ustawy z-asalduiLzej z dnia 21. grudrda 1867 Nr. 
142 1%  p. p,, wsiautoL caego na całym obszarze

cieszyńskiego Śląska wschodniego nabierają ino- 
cy obowiązująca! w yjątkowe przepisy zawaTte w 
§§ 3— 7 wymienionej ustawy z 5. m ija  1859 Nr. 
6ó Dz. p, p. Przekroczen ie nakazów i zakazów 
zawartych w  §§ 3— 7 jak również wydanych h>a 
podstawie tych przepisów przez w ładze rozporzą
dzeń i poleceń oraz przekroczenie wydfcnych roz- 
porządżeń policySnych ra podstawie § 7 będą ka
rafce 'po myślą § 9 miże ustawy. Ro.ziporządzenie 
niui®e3see. obowiązuje od dnia 22. maja 1920 r. Na
stępują Pddmsj' Kojij*syt

KATASTKOrALN. STOSUNKI APROWIZa CYJ- 
NF, W  OKUPOWANYM PRZEZ CZECHÓW  

ŚLĄSKU.
Cieszj n, 2i. maja.

(PAT.) Stosunki aprowizecyine w  Czechach 
a temsamem części śląska pozostającego pod ad
m inistracją czeską, stają się wprost katastrofalne 
Zniżono racye mąki do połowy, a i tego ludność 
nie otrzymuje. Wskutek braku żywności, wybuchł 
w czoraj strajk na pięciu szybach w  Karwinie. Dziś 
stanęty tam wszystkie kopalnie i obie koksownic. 
Razem strajkuje przeszło lO.OuO robotników. Robo
tnicy postawili komisyi m iędzynarodowej ultima
tum, żądając natychmiastov. ego usunięcia żandar- 
meryi czeskiej i przyłączenia Karwiny do prefek
tury polskiej. Czesi ściągnęli sałą masę żandar
mów, któtych jednak musieli umieścić w  jednym 
gmachu. Żandarmów piluuią wojska włoskie, gdyż 
tłumy robotników polskich ohlęgiią budynek. Na 
ulicach Karw iny nie śmie się pokazać ani jeden 
żandarm czeski. W  Cieszynie bawi deputacya ro
botników, składająca się z 14 delegatów. Obecnie 
o  godz. 9 w ieczorem  trwają jeszcze obrady. Komi
sya nie chce * ię  'zgodzić na przyłączenie Karw iny 
do administracji polskiej, a w  Kar winie tłumy cze 
kają na odpowiedź. Noc dzisiejsza może Przynieść 
niespodzianki

PODKOMISYA S^SKO-ORAWSKA BEZSILNA.
N ow y Targ, 21. maja.

(P A T .) Mśiędteynarodowa' podkomisya -spisiko- 
orawislka jest zup- t r e  bezs-Mną wobec czeskich 

j gw ałtów . Zal'<&źm w e wszystkiem od Cieszyna, 
uie posiadła ona1 aM kamelairyi, ani pracowników 
biurowych, talk, i e  jej polecenia1 nie m ogą b yć  po
dawane óo wiadomości mieszkańców i w ładz czrs 
Ikiah. Jiesttó również dowodem, jak 'komisya trak
tuje sprawy spisiko-orawską. Usposobienie. ludno
ści fest coraz gorsrr. Obok 'aktów samoobrony

zaczyna ogarniać Sp iiaków  zniechęcenie. W  sku- 
teczrość pftebdscytu w obec óiaras^iycli -waruników 
nikt “Có w ierzy.

inOW a  INTRYGA PRUSKA W SPRAWIE  
GDAŃSKA.

W arszawa, 22 maj*.
(Tele f.) (n i) Korespondent W asz w rzym af z 

dobrego źródła wiadomości, że ijoważne koła poli- 
tyczne S zv  ajc 2/rji zabiegają o  tót aby dla szw aj-' 
carskiej rady zw iązkow ej uzyskać mandat nad 
Gdańskiem z ramienia L ig i narodów. W  'tym kie
runku ro zw ija j szczególną działalność szwajcar
skie koła germanofilacia, które w  tem sposób chcą 
śię .przysłużyć Berlinowi. Należy w yraz ić  nadzie
ję, że rząd  polski nie zbagatelizuje catej fej akcyi. 
t poczyni ze swej strony kreki; ce»em udaremnię* 
nia tej nowej in trygi pruskiej.

BR. OBERNDORF O STOSUNKU NIEMIEC DO 
POLSKI.

W arszawa, 21. maja.
(P A T .) Przedstawiciel Niemiec w W arszaw ie 

for. Obern-doi f w  w y  wiadzie e członkiem redakcyt 
►Kury er a polsflr e g o “  ośw iadczył co następuje:

Niemcom potrzeba spokoju i porządku, b y  sin 
mogły w y lec zyć  z ciężkich ran. W ie le  rzeczy  jirf 
się popraw iło, praca coraiz lepsze w yda je  wyniki, 
L ecz  skutki burzy jeszcze dają' się w e  z»wki. W 
najbliższych ty g ;  dniach -wybierzemy n ow y sejm 
Rzeszy, który zadecyduje o  przyszłym  składzie 
rządu. Celem tzą iu  niemiedkiego jest stw orzyć 
przyjazne stosunki z Polską. Nieodzowną jost o . 
siągnięcie zgody m iędzy nbu' narodami, których 
samo półcien ie geokraficzme i konieczność "wy
miany gospodarczej stawiają oba państwa w  sto
lą zależność wzajemną. Jestem przekonany, ż «  
zgodm< m odu  narodow życzeniem jest postępowa
nie względem  siebie otwarte, uczciwe i sprawie
dliwe.

T y l K o  4 5 0 . 0 0 0  t o n  w ę g l a  d l a  P o l s k i !
Polska nie dostanie całego żądanego przydtfi&Jhii z Górnego Śląska!

W arszawa, 22. maja.
(Tele f.) (m ) M iędzynarodowy podkomitet w ę

g low y w  Paryżu przydzieli! Polsce 450.000 toran 
węgla z  Górnego Sląśka. Z tego 100.000 tonn prze 
-wSeiziemy własnym ! wagocami, reszta zaś ma być 
przewiętlood wagonami mymieckimi. Należy r^u-

w ażyć, że rżądl pdsifci domagał się przydzielenia 
mu 750JD00 “"otr*? węgOa dbecna racyę węgła m >  
żna jedbak uważać zaplus z tei p izyczyn j', że tyl
ko ieciiną czwartą ozęść przydziału przewiozą na- 
sze koleje.

DLA FILATELISTÓ W.
Półtora miliona marek za pocztową markę!

Lyon . 21. maja. 
( P A ł j  itfo śnflę sprzedano w hotelu De Ven- 

tnas w  n n A l  j ę t e  z nalrz tószych marek poczto, 
w ych  łT w o  pO nW f, k o lo n  indygo (poste Office) 
wyspy* M a p r y w s ift  r. 1847. Cena wywołania w y .

......

nosiła 50.00C fr. Uzyskano snm9 99-500 fr., razem 
zaś z  kosztami mapka to kosztowała U  6.912 8/
50 c t  Jesito  raafiwyższa suma, .i-aiką kiedykolwiek 
zapłacono za markę pocztową.

iż z a s  o d n o w i e  p r z e d p ł a t ę !

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH
DaliU na pleblscvlv przylm ule K onlte ł Obrony Kresów Zach., Lwfiw. oi. Karwacki10
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Groa? r ‘am Trocki komisarz,
Kuklą % dbSiczem ki Imuctóem,
Która sto niegdyś wsławiła, ,
Zwaniem zwycięstwam  pod Luckiem.

Brussflow Sdzde n/a Po licę,
Gierwome wiudąo Watahy!
T alk głosi prasa so-wiecKa,
I -rei ro są stra/chy na Łacny

BSo przec6eż wówczas pod L ucK-jhł. 
uo AKteś" fidsafoAe gagatek,
Go woiriJ z  isloibą ruletę 
I kokoś wiedledslkidi Awiarfjk.

Bo tosSąże Józef HatasburSKt 
T ek  araał się mta. walce w  poła,
Jak fryzyrar ima astronomii.
Lub parania tta karambohi.

OzSs poMsM ŹoLltzn, na placu,
Wojenka Jemu zabawa,
Rzuć nutę paiiiUe Brussłłow,
Z JózeSem Swym tu smrawa

I choćbyś pędtełl na kule, 
toM ierzy  sw oćh  jak chlewek,
O dy noga cd się powinie,
Zadyndała?. ma todnem z drzeiwedi.

BałSuiszika, podóż oł byfo
W ejść w  przyjaźń z  TrocW m gadziną?
Zyskalteś stowi^ pod Łuckiem.
Utradlsiz sfaiwię nad Dźwiną.

Nenio.

Wieczory poetycKle 
„Wystawy Formistów11.

Lw ów , 21, maja.

Obydwa wieczora* poetyckie, urządzone przy 
W ystaw ie Formistów 12 i 19 btn. w  sali Muzeum 

■Przemysłowego, zgromadziły liczną publiczność. 
Na pierwszy złoży ły  się utwory Józefa Wittlina, 
odczytane przez poetę, drugi poświęcony był twór 
pzości Bederskiego, Iwaszkiewicza i Stura, oraz 
<*bu recytatorów Grocholski ego i Wittlina.

W . słow ie wstepnejn zapozna! nas Grocholski

GASTON L E R O U X  (5 )

SKRADZIONE SERCE.
PO W IEŚĆ .

Z  f r A n c u s H l e g o  t l ó n t a c s y l a

ZOFIA LEM  AKOW SKA

(Ciąg dalszy.)

Nic nie mogło mi zrobić większej przyjem
ności nad te słowa Kordelii. Nie omieszkałem jej 
tego okaizać.

— A  widzisz kochanie moje, przyznajesz sa-, 
ma, że przed ohwilą „pie czułaś się dobrze"1? Ca
łodzienna przemęczenie, potrzeba odpoczynku... 
przywtm byłaś całkiem po prostu gtodna... oto ca
ła przyczynia twojego roztargnienia i twych dre
szczów, możesz być tego pewna.

—  Istotnie, jestem skłonna w  to wierzyć.
Wdzięczny za te daore słowa ucałowałem id

znowu... a śmiejąc się po łobuzersku uważałem za 
stosownie dtorzucić jeszcze;

—  Ja zaiś me ‘baję się iuż “Pcterioi yzacył twej 
Wrażłłwośa-!

NSei dokończyłem jeszcze tych słów, gdy twai z 
Kordelii iprzybrr ła znowu wyraz dziwnie poważny

—  Sądzę w  każdym razie, że niemożna śmbć 
się z tych rzeczyTmówll ła. Mnie samtj mogło tro
chę zamącić c*ię w  głowie... lecz powtarzam cl, że 
,exste -joa yzacya y rażliwości" jest rzeczą nauko

wo dowiedź: orną... tyiiko pozytywizm nowoczesny 
fcamikną 'Jbszę w  Odsnr.li ramach ciała, lecz w  
wiekach środb&d...

* . .ii,

z dążeniem młodych poetów . Ich hasłem jest: 
..W szystko dla ducha i przez ducha" ich celem: 
„maksymalłzm ducha". Zbyt nieokreślone jednak 
pojęcia, któremi posługiwał się Groch., obejmują
ce linie, i nie obejmujące zarazem wielkiej rozma
itości zjawisk, nie pozwoliły dorozumieć się nam, 
dlaczego ekspres/oaizm ma być koniecznie kierun- 
Mem sztuki, a nie n. p. religii lub wychowania spo 
łecznego. Jeżeli główny nacisk kładzie sic na ideę, 
a forma jest obojętną, należy oczekiwać podniesie
nia nowej cechy, dotychczas nieznanej, odróżniają
cej sztukę od innych dziedzin myśli ludzkiej. — 
Znacznie silniej przem ówił do tia$ Grocholski, jako 
twórca. —  Jag 3 „S ltrzypce" oddają w  potężnych 
obrazach zasadniczą ciążenie romantyzmu polskie
go: zespolić w  jeden nierozerwalny splot czyn i 
ideę. W  innych utworach Grocholskiego odzywają 
się na nowo po długiem milczeniu stepy ukraiń
skie, tą przedziwną, swoistą nutą, która już tak 
licznych przed Grocholskim natchnęła.

2  „H ym nów " Wittlina każdy żyje  swem wła- 
saern życiem  ! starowi odrębną indywidualność. 
Bole własne (Matka żegna jedynaka) 1 bole ludz
kości całej (Hymn Nienawiści. T rw oga  przed 
śmiercią, (Ból. drzewa) zamyka w nich poeta, by 
w  „Hym nie Pogody Pucha" radować się Tym, 
k tó iy po latach cierpienia „nastroił jego lirę ja
snością ąwyoh barw \ Tłumaczenie ,, Ody s ie i"  jest 
na równi home-yckie i nowoczesne.

Mniej zadowolił nas W itt'in lako recytator li
tworów  obcych. Tu ustępuje Grocholskiemu świe- 
tnemuc zw łaszcza -w rocytacy i w ierszy Stura i 
Bederskiego, a .ż  pewnami zastrzeżeniami —  swe
go towarzysza Wittlina,

Z  zatntjesowaniem oczekujemy zapowiedzia
nego zbioru utworów Wittlina. D ziw i r.a, że z na
zwiskiem Grocholskiego dotychczas OT' spotkali
śmy się nawet w czasopismach. — n. —  k.—

Z „Czwórki*V
L w ów , 22. maja. 

(Występ' Rttnn Savfety  f J. B orońskiego).
' W  .jśowiyim program ie „C zw órk i" dała nam  

R-wntn SaVferty „gawiat .oooco". N iezwykłe pom y
słowe przeprcwadizeuje tańca pad względem a i- 
WStyczmcj plalstyki i g ry  mimicznej, spotęgowa
nej doiskoiniałytm wyglądem  i stylowym  kosityu- 
rneim, przypournaila najlepsze czasy słynnej CrraFy 
WtosenthaŁ. W ięc po sikończec-iu p  odnkryi tan
cerka utonęła wprost w  lacinacH kwfaibowych. 
Jerzy Boffońaki, gość z warszawskiego teatrzyku

0,tóż to ! pomyślałem, wcale daleko zajecha
liśmy jiiz... ZniaSieżhśmy się odrazu w  wiekach 
SrąinitJi! »•*

—  „.w  średnich widkaoh dusza w yzwalała się 
łatwo z ciała...

—  Lecz średniowiecze dawno już minęło, m o
ja dbogai!

—  Och! ta cudowna wędrówka, jaką odbywa
ła dusza, w yb iegłszy z  w ięzi ciała...

—  Aśeź tak, tak!... Przestańmy!... Słuchaj ko
chanie, czy  chcesz zjeść ze mną ten ow oc?

—  C zy słyszałeś kiedy o rzucaniu czarów ?
—  Nigkiiy!... i nie chcę o rem słyszeć!...
—  Hektorze, Hektorze, jaki ty  jesteś głupta

sek.!... duży dzieciak z ciebie!,.. Z tobą nie można 
rozmawiać pow ażn ie! Są rzeczy, o których po wi- 
nienaś wieidzeć. bo inaczej zawsze będziesz o- 
siołkiem!

—  Dzięlkluiję ci!
— R'Ziiłca«iie czarów znanem jest w  bistoryi 

FrcncyŁ.. a  nowoczesne dośv.iadcz&niż> dowodzą, 
że to wie jest- czczą famtazyą... K iedy 'ktoś chciał 
rzucić nia Kogoś ozary. w a ł małą figurkę z  wosku, 
łnożllw is jak najbardziej podobną do osoby, któ- 
ied pragrął. się pozbyć...

—  Tam do licha!... I cóż dalej? spytałem, obej
mując ją ramieniem...

—  I wówczas, przem ieściwszy naturalnie wra- 
żlów ość red osoioy ha ową figuikę, przekłuwano 
Jfgwrikię szpilką, a ow a osoba umienia...

—  C ry  fe t e ś  tego p«wną, że umierała?
—  C zy  jestem tezo oewną ?... Nie, nię iestem!
—  Tem  Jepiedl (mówiąc to, wpatrywałem  się 

w aKdą Konłetię z serdeczną tskUiwoucrą)

„O n i p ro  q-uo-‘ p o d o b a ł się. P o tra f ił  i ją ć  s obie z  
m ie jsca  pu b liczn ość  n iek łam an ym  tem peram en
tem  i s zczero lśc ią  akcen tu  w  re c j^ a c y a c h  a w  
■sfcotlchu „N b m io  H o m e r "  traw ies ta cy i * e  znanej 
n ow eH  a  'vV>3i ozen k . ofkazał talenit ch aru k terys ty - 
azm ego k om ik a  s ty lu  „P ik u s io w a ty m " .  W ię c  
p r z y ję to  g o  c iep ło , zm u sza ją c  do  fic zcych  im id a i-  
k ów . Pow itóraon a  na ogó ln e  żądanie dmslkon&ła 
r w r a  „ W  otgtracte ie J e zu irk m i" w zo iro iza ta  zn ów  
paToksuizm y śm iechu  w  p -Z o ^ łn io n e j po b rzeg i 
-w itb w in i Slkotnisltatowatem z n ó w  z p rzy jem n ośc ią , 
ż e  luileniaik N oskow sk i© ], ja k b y  przyg.ł%9Ł»jiiy w r o 
d zon ą  bojaźiliw iością, z a c zy n a  w y d o b y w a ć  s ę  co 
raz wyiraź/niiej n a  ś w ia tło  dzAenn- (h. z .)

Walne zgromadzenie T. S, H,
L w ów  22. mają. 

W alne żgno-madzenie Tow . Szkoły Haaidlowei, 
które odbyłoi się wc?zoraj w ieczorem  w  jedltretj z 
sal tegoż Tow arzy srwa zagaił prezes dr. Ernest: 
Adarą, podnosząc zasługi szkoły, która dostane za 
społeczeństwu 'pofokiemu dzielnych facbofwo w y- 
kształconycn sił, obecnie tak pożądanych. Wzmosi 
frekw en cji słuchaczy śwjadkzy najwymoraTuel o  
potrzebie i wartości tej szkoły w e  Lw ow t a, o  
czifriu przekonać się lnożna ze sprawozdań, które, 
wrfoec o rozyzn y  drukiii zarząd rozesłał pisane na 
maszynie.

P o  odfczytaniui protokołu1 m ostabiicipo walnego 
sgromadzenia, tetort przyjęto do zatw ierdzając aj 
wiadomości, dr, Karoli Zagajewski złoży ł spra
wozdanie z  .gospodarki' noku minionego. Przecho
dząc poszczególne sprawy dotyczące T ow arzy 
stwa mówca zauważył, przedewszy^mdcm dziwu 
nie małą Liczbę członków. A  przecież każdy polski 
kiipieo, przedsiębiorcą, aifcrzyista powMilen- aebis 
mieć za  oltoiwiązek należeć do Tow . Szkoły Han* 
dlowiej^ by w  ten sposób przyjść z tx mocą uboż- 
łzeii m łodzieży, mającej zamiar pr.święcić się han* 
diowi. Sprawozdanie sw© paparf szere^km  cj"ff 
wyjętych e zamikmiecią, które świ'adcaą, tylko o 
w zorow ej 1 sumiennej gospodarce. Wspomnieć 
wypada, *ż w  tak krytycznym  rckn, jakim był t fa  
Szłtóły Handlowej roik nbiogfy docln>_ami .rw>kry- 
Tio wiszystkie wyd-ałM bieżące, a nawet w  kasie % 
dn-i-cm 31. grudniai 1919 pozostała skrmrma gotów* 
ka w  kwocie 303 korcu 07 hal.

A żeby mieć obraz dochodów i razd iodów  w  
roku 1919 przedłożono zestawienie, które przed)* 
stawia się następująiao:

T<rwarzystwio miało dcch'~dy: z  wkładek

>— Istziietłą jednakże ludzi*, k tó izy są o  tem
naijiświęciej przekonani, którzy utrzyn.ujt uawet. 
iż  w c le  tajemniczych śmieici z epoM średnlpwii©. 
cza Ja wytłumaczyć s»j jedjmic w  ten. sposób.

Niie śmiałem pytać: kto byli ci łuidzto... Byłem 
wprost zmozpaiczctniy, iż rozmowa raz jeszcze skie* 
rq wala się ną teanait, tak bardzo dla mnie przykry 
i wsmrętny... Kordeba podniosła się nagle, mówiąc 
rozkazującym tanem: '

—  Połk^jż ml ten portret, chcę go widzieć. 
(P rzed  pięciu minutami zaledwie oświadczyła mł 
kaitegorycznle, że ’ me pragnęła wcale oglądać te
go obrazu).

—  G zy to koniecznie, ko chamie moje?... zapy
tałem, nie ukrywając bynajmniej wzruszania, któ
rego i jej chciał.ein udzielić...

Lecz nifestety! cała myśl KorKtełii skupiona 
bjTłt jedynie na portrecie ., pragnęła obejrzeć g® 
za • wszelką cenę. Pazez cale mo,ie życie nie za- 
połunię tego bołu, jaki odczułem w  chwili, gdy 
Kordedta pochyliła się nad tem przeklętem płót
nem i odwróciła Je twa zą ku nam...

P ( rtret promieniował dziwnem .ajemniczem 
światłem...

—  A-cbl westchnęła Korddlia —  jalóe to pięknej
Milczała przez chiw.;,lę. poczem zac,vłnła p »

•nowni«-
—  Prawda Hektorze, że  to piękne?
—  Bardzo pięknelw. R rzeczyw iście bardzo 

.piękne 1...

( Q i  n.).

'W  J
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jałonków 864 kor. i inrae dochody w  kwocie 4816 
kor. 88haŁ, z  w pisow ego i  czesnego 71973 koron 
50 halL, oraz z subwencyi 18038 koron 80 hal. ra- 
tem  zatem: 95.683 koron 80 hal. W ydatki zaś by
ty : za drutki i inne 2775'94 kor., place nauczycieli, 
dyrektora, służby, ubezpieczenie, kasa chorych 
łtd. 81.276 kor n 87 hak, utrzymanie domu, raty 
hipoteczne i podatki, 11.327 koron 30 hal., razem 
w ięc 95.3o0 kor. 11 hal. Pozostało zatem na rok b. 
303 kor. 07 hal.

Po  odczytaniu bilansu przez członka komisyi 
rewizyjnej i przyjęciu rachunków do zatwierdza- 
lijicej wiadomości udizielono zarządowi absolutio- 
ryurrt i przystąpiono do następneigc punktu porzą
dku dziennego tj. do  wyboru 7 członków zarządu 
l komisy i rewizyjnej.

Na wniosek korms-yi1 matki wybrano jednogło
śnie do zarządu: Adama Kauezyńskieigo, W łady
sława Ligęzę, W iktora Chajesa, Kazimierza Ger- 
gowicza, Bernarda PotonieCkiego, Tadeusza Gu- 
stowicza i Jara Pawłowskiego. Do komisyi rewi- 
ryinej wybrani zostali: Antoni Ehrbar, Stanisław 
rkacz, Albert Szfcowr n i Maksymilian W inkler.

W  końcu uchwalono wkładki dla członków 
ewyczajoych na 24 marek rocznie i dla członków 
założycieli na 300 marek.

Przewodniczący zamykajiąc zgromadzenie 
zaapelował jeszcze raz do zgr om a dz>~n y ch, by 
starali s#ę zjednywać nowyoh członków dla tak 
pożytecznego Tow arzystw a, jakiem jest Towar 
rzystw o Sokoły Handlawej we Lw ow ie.

Wieści z Warszawy.
SO CY ALIŚC I SKŁONNI SĄ  W S T Ą P IĆ  DO G A

BINETU.
W arszawa, 22. maja.

(Tele f.) (m) W  kołach sejmowych opowiadają, 
t e  posłowie socyalistyczni skłonni są wstąpić do 
gabinetu, stawiają jednak cały szereg postulatów, 
między innymi trzy  postulaty zasadnicze, a mia
nowicie sekwestr zboża, uchwalenie konstytucyi 
demokratycznej i zawarcie .pokoju na wschodzie.

P  D M O W SK I N A  AU D YEN CYI U NACZELNIKA 
P A Ń S T W A .

W arszawa, 21. maja.

'  (P A T .) „P rzegląd  W toczym y" podaje: Dziś
przedpołudniem p. Roman Dmowski był p rzy jęty  
przez Naczelnika Państwa.

W arszawa, 22. maja,
(Teltef.) (m ) P . Roman Dmowski by ł wczoraj 

n Nocztefclikat Państwa na auidyencyi, która trwała 
od godz. 5 do 7 po południu.

P O S ŁL  JU G O SŁO W IA Ń SK I W R Ę C ZA  L IS T Y  
U W IERZYTE LNIAJĄCE .

W arszawa, 2i2. maja.

(Tełetf.) (m ) Dziś w  połludnie poseł Jugosło
wiański Simitz w ręczy  w ; Belwederze Naczelni
kowi Państwa swoje .pisma’ uwierzytehitające.

D W A  ZJAZDY.
W arszawa, 2t. maja.

(Tetef.) (m ) Dziś przed południem rozpoczęły 
stę w  aaffi- Tow arzystw a  hygienrcząpego obrady 
17-go kowgtesu >P. P. S. Zagaił je poseł Zremięcki. 
E>o prezydyiwn powołano m iędzy Innymi pp. Bar- 
btaktcgo, Diaimardla i Kwapińskiego. Przemówienie 
powśta&rie w ygłos ił m iędzy innymi Mikołaj Ham~ 
kiew icz imiienStetm ukraińskiej nartyi socyalistycz- 
nej, podnosząc soKdaniość wolnej Poteki1 z wołną 
Ukraiinią. Itmfenófcrn socyalistów białoruskich prze
m ów ił Kazitm-ierz Iwanowski, imieniem rewoJu- 
cyomistów .rosiyjskiich Szrejde. Przy jęto  regulamin, 
zjaadlu, potasem wtybraiio komasyę. n iędzy mime- 
mi statutową, mandatową i programową, Jctóra to 
ostaM a ma otpraoować now y program P. P. S. 
7ja»d potrwa do wtorku. *

W arszawa, 22. maja.
(TefaL ) (m ) R oepoczą ł. się tu zjazd prawni

ków i ekonomistów polskich. Do prezydyum w y- 
wany rmędizy fanymi adwokat dr. Ernest THI ze 
Lwowa. M owę powi*a*ną w ygłos ił między inny
mi dn. Tactouae Górecki, imietnltam adwokatów 
roPuwBicItah. *

PAPIEŻ POLECA POPIERAĆ POLsKA 
POŻYCZKĘ PAŃSTWOWA.

W arszawa, 22. maja.
(Tele f.) (m ) W arszawskie koła polityczne o- 

trzymaty wiadomość, że papież Benedykt X'V po
lecił duchowieństwu katolickiemu w  Stanach 
Zjednoczonych poprzeć swoim  w p ływ em  polską 
pożyczkę państwową.

Wiadomości zagrań czne.
N IT T I O T R Z Y M A Ł  M ISYE U TW O R ZE N IA  NO 

W EGO GABINETU.
Lyon , 21. maja.

(P A T .) Z  Rzym u donoszą, że Nitti pcdjął się 
utworzenia nowetga gabinetu.

JUGOSŁAWIA ROZPADA SIE?
W arszawa, 21. maja..

(P A T .) „Kuryer Polski" donosi: Od paru dni 
trwają w  Belgradzie walki uliczne na tle antydy- 
nastyczneni. K  nak jeść oblężony przez tłumy. — 
W ojska wierne królowi dały ognia dio tłumu, 
przyczem padło 20 zabitych i 1’50 rannych. Ćhor- 
w acya ogłasza niepodległość, Boiśnia i H ercegow i
na żądają szerokiej autorrmii. Czarnogóra doma
ga się wycofania z kraju wojsk serbskich.

W  K O N S T A N T YN O P O LU  PR O K LA M O W A N O  
W OJNĘ Ś W IĘ T A .

Londya, 21. maja.
(P A T .) W edle uadeszłych tu wia lotności pro

klamowano w Konstantynopolu świę;ą wojnę. Pre 
klamacya w zyw a  muzułmanów całego świata do 
walki w  obronie Islamu oświadczając, że traktat 
.pokojowy przedłożony Ttucyi jest zamachem na 
Islam.

O R G AN IZAC YA  M IĘD ZYNARO D O W EJ IZBY 
H ANDLOW EJ.

Lyon, 21. maja.
(P A T .) p ierw sze posiedzenie komitetu dla or- 

gcrtaacyli1 nióędeynairodoAvej Izby handtowej odby
ło się w czora j rano pod przewodnictwem p. Cle- 
menlteJa.

NADE5ŁA&Ł.
46l ł  O  Xll T-J O

Dziś po raz osfafiil I
e s  n a  X
W I E L K A  A T R A K C Y A  
C Y R K U  F A B R E L Ł i.

romans włoski w  5 aktaeh.

Od niedzieli * f l lm d w  fran cu sk ich *

N A  RO ZD RO ŻU
Pizeeudny dramat 5-aktowy z  Z U Z A N N A  
GRANDAIS najsłynn. gw iazdą film. Francyi.

W A P E S Ł A H S .
S p ec ja lis ta  cho. Jo skórnych i wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  S & Ł ^ S T S t
SykfttHska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 1 68

lino LEW. M  Preiiera4
nadzwyczajnej komedyi satyrycznej w 6-ciu 

częściach pod tytułem 1757

W głównej roli artystka L E T A  N O V A  
z zespołem najwybitniejszych artystów. —

Zebrały się bociany na wieść że Polska wstała 
Ogromna, nieprzebrana moc boćków się zebrała... 
Co trzeba czynić boćkom — to była ważna sprawa — 
7 łożono „Klub Bocianów"; oglądała go już Warszawa. 

_  Co boćki d!a Ojczyzny w  swym klubie co dnia czynią, 
■  Idź pan i zobacz we „L w ie ” , idź pani gospodynio. 

Idź także młoda panno, śpiesz luby kawalerze, 
Niech każdy —  statut klubu b oćków wypełni szczerze.

Di1. Euftealusz Batycki
emer. sędzia k ręgow y  o tw o rz y ł kan ce ia ryę  ob ron y  
karne] we Lwowie, przy ul. Zyblikiewicza 7 (Kącik ł).

1518

S P E C Y A L IS T K A  C H O R Ó B  D Z IE C I 998

O r .  S T A U B E I t

fr. lenn m s s H W f i i i i i
ord. od 2— 4 pop. przy ul. Krakowskiej 14, SZCZEPIENIE.

b. kierownik od
działu i asystsn' 
klin. prof. Wencke* 

bacha w  Wiedniu, ordyr.ujfe w  chorobach wewnętrznych 
specyalnie serca i naczyń krwionośnych. — Lwów, ul, 

Mikołaja 1. 11. 615

Z N A N Y  S Ł Y N N Y  W IR T U O Z

S& R ZYP12C PUSIOft
koncertuje obecnie wrez z swoją orkiestrą 158 
W k a w ia r n i  „M S £ & Ż “ (Pasaż Mikolascha).

& & O N I& A
R ep ertu ar tea tru  m le js lr e jo .

W  sobotę, 22. maja, 0 godz. 3 pop. „Kupicą 
wenecki" komedya w  5 akt. W . Szekspira z p> 
Żelazowsikilm w  roli Shyiocka.

W  sobotę, 22. maja, o godz. 7 w lecz: „Ma. 
non“ , opera Masseaet‘a z pp. Bapdrowską, Brze
ską, Lipowską, Ostrowską, Niżankowskim, Cyga. 
nikiem. Wolińskim, Sieroszewskim i Wiklinskim.

W  niedzielę, 23. maja, o  godz. 3 pop.: „ P o* 
łudnica", dramat Leopolda Staffa.

W  niedzielę, 23 maja, o g°dz. 7 w iecz.: „Kra. 
bow iaęy i górale" komedyo-opera J. N. Kamiń. 
skiezo.

W  poniedziałek, 24, maja, o  godz. 3.30 „Go. 
rąca krew ", kom. w  3 akt. M ieczysława Fijałkow
skiego z pp. Trapsz®, W em icz, Nowackim, R y
dzewskim i Michałowiczem*.

W  poniedziałek, 24 maja, o godz. 7 w iecz.l 
,J7oc w  W enecy i", operetka w 3 akt. J. Straussa,

W e wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Car. 
men", opera Bizeta z pp. Green, Ign. Mannem i A  
Okońskim.

W e  środę, 26. maja, o godz. 7 w iecz.: „Księż* 
•niczka czardasza", operetka w 3 akt. E. Kalmana

W e czwartek, 27. maja, o  godz. 7 w iecz.: d4 
•raz pierwszy „Ponad 'śnieg", dramat w  3 akt. Ste. 
fana Żeromskiego z  pp. Wilacid, Hałacińską, La. 
dosiówną, Kozłowskim, Ratscbką i Hierowskim.

R©PeTty#tr teatru wodew ilow ego (gmach ul
Ossiollńsilćiioh 16). D yrek tor: Leon Daoihtk. Od so 
boty dr.fa 22 maja oodztetmie o godz. 8 w ieczór 
„Fii®lM“ , rzecz na czasie; „Rajskie jabłuszko", o- 
peinatka Offanbadha. Orkiestra 40 pp. strzelców 
Iwowsfkiidh. Bilety wcześniej dio nabycia w  biurze 
Sokołowsfkiieigo uli. Jagielllońska 7.

— o—

Repertuar teatru łłter. artyst, „C zw órk a " (uv
Rlełitatia 3) na „Dzień Aktora": sobota 22 maja 
puMtoaJnie o godiz. 7.30 wiecz. Prolog. Pieśni od- 
śpftetwta chór. —  Amdla Kifschman w  stwoiim reper
tuarze. —  Panifim Noskowska pioseniki liryczne. —  
Gościwray w ystęp Ruum Savfety, tańce klasyczne 
—  Gościhiniy występ Jarzy Boroński. w  swoim re
pertuarze. — Marek Wśndhei-m w  siwwim refpcrtu- 
airze. —  Zbtgniiew Orw icz recytacye. — .J îiunio 
Hiamor" islkecch w  1 akcie Peera z Jetrzym Boroń- 
siltóm i  ZfcflgnJawiam Orwiczęin w  głównych ro la c h . 
Bilety wioześimiej do nabycia u G. Seyfartha (Aka
demicka 6.) zsjś Od godziny 6 -tej wieczorem  p r ^ Y  
kasie teatru 19176

—o—
Przegląd poborowych nr. w  r .1896 w Warsza

wie. Na oiicaoh W arszaw y wyw ieszono plakaty 
zapowwaidaljące, że odbędzie się porrowny przegląd 
pohoirowiydli urodzonych w  r. 1896, którzy wostak 
swego czasu zwnoilcóe.ni lub uzyskać odroczenie- 
Dotychczasowe świadectwa uwajniająęe zostały 
upśewaiźnwjnie. Pobór rozpocznie się dnią 25 matta 
b> n  Pnaegl*ItnwMĆ będzie do dróa1 10 ozerw ai ^
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W iz  pa&zpoutów do wyjazdu zagranicę przez 
Gdańsk uozłeia się w  W arszaw ie lub Berlinie. —
Prezydyu-m dyrekcyi połicyi w e L w w le  ogłasza: 
Na skutek reskryptu ministerstwa spraw wew nę
trznych przestrzega się ipodlróżnycH udających s;ę 
przez Gdańsk za granicę, że przedstawiciel N ie
miec. oraz przedstawiciele innych obcych państw 
w  Gdańsku nie mają pelnomonictw do udzielania 
w iz paszportowych i odsyłają podróżnych do 
W arszaw y lub Berlina. Pozw -feń  na w yjazd  tub 
przyjazd do Niemiec udzielają delegaci także nie
mieccy w Poznaniu i w  Bydgoszczy.

2 miiiaiitiy 580 milionów mkp. na zwalczanie 
tyfusu. Rama Ligii Narodów uchwaliła na cele zw al
czania tyfusu ptanr/stego w  Polsce sumę 2 millio- 
nów funtów sztarlimgów, co wedtle dzisiiteyszego 
ikursu wiyaosi 2 m iliardy 580 milionów marek poi.

(m g) Program obchodu JutitJeuszciwego W y 
działu lekarskiego Uniwersytetu Jana Kazimierza 
jest następujący: W  niedziele 23 maja o godz. 9. 
rano: Nabożeństwo wi kościele św. Mikołaja; o  g. 
11 rano Akademia w  auli nowego gmachu unuwer-
f.yteokiega: a) chór; b) Przem ówienie J. Magn. 
rektora Alfreda Halbana.; c ) Przem ówienie dzie
kana wydz. lek. W łodz. Sieradzkiego; dj W ykład 
pnof. uniw. Ja gięli. W ład, Szumowskiego: ,.Z prze 
s złości lekarskiej L w o w a "; e) Chór. O gada. 4 po
południu: Odsłonięcie pomnika śp. Henryka' Ka- 
dyego w  instytucie anatomicznym, ul. Ritekarska 
1. 52; a) Chór; b) Przemówienie pnof. Józefa M ar
kowskiego;; c) Przem ówienie J. Magn. rektora A l 
freda Halbana; d) Chór. — Zjazd w  sprawie orga'- 
nizacyi nauki) lekarskiej w  Polsce. W  sobotę 22 
maja o  g. 9 w ieczór: Swobodne -zebranie to w arzy 
skie w  saląch restauracyt Hotelu Krakowskiego, 
celem wzajem nego zapoznania się. W  niedzielę o
g. 5 ipopol. otwarcie zjazdu w  sali w ykładow ej fi- 
zyologik uli. Piekarska 52; a) Zagajenie przez prof. 
hm. A. Jurasza; b) Ukonstytuowanie się zjazdu: 
c) W yk ład y : 1. A. W rzostek (W arszaw a ): P ro
gram studyów lekarskich w  Polsce i zagranicą; 2. 
S. Ciechanowski (Kraików ): Piśmiennictwo 'lekar
skie polskie. O godz. 8 w ieczorem : W ieczornica
tołniersko-situdencka w lokalu kursu medyków 
wojskowych, w koszarach przy u®. Jabłonowskich. 
W poniedziałek 24 maja od %■ 9.30 rano do połu
dnia i ;cd 330 popołudniu: Dalszy ciąg zjazdu w  
>afi wykładow ej fizyo lo g i, u). Piekarska 52. W y- 
V!ady: 1) A. Gktzrlński (W arszaw a ): Studya lekar
skie specyaitne. 2) A. Rosner (Kraików): Kobieta 
jako lekarz, 3) H. Halban (L w ó w ) : Lekarz wojsko 
w y. 4) W . Szenajch (W arszaw a ): Udział w ydzia 
łów  'lekarskich w  pracy społecznej. 5) A. C ieszyń
ski) (L w ó w ):  Kształcenie asystentów i przygoto
wanie .przyszłych docentów.. 6) J. Parnas (W ar
szaw a): W zorow e urządzenie zakładów m edycy
ny teoretycznej. 7) F. Groetn (L w ó w ) : W zorow e u 
rządzenia zakładów klinicznych. Zamknięcie zjaz
du i przyjęcie wniosków. Księga pamiątkowa za
wierająca rys historyczny W ydziału  lekarskiego i 
prace naukowe jest do nabycia w  instytucie anato 
mii patologicznej (ul. Piekarska 52) po cenie 100 
Mk. p. —

Powrót teatru wodewilowego. Z początkiem
b. m. teatr w odew ilow y wyjechał dio Kamieńca 
Podolskiego, gdzie grał do 19 bm. W czoraj cały 
zespół wraz z odklfestrą w rócił i od dziś daje 
Przedt&tawiileimla wie Lw ow ie  jak przedtem-

(s—i) Ruski w iec ludowy, zwołany przez gło
wnią radę uika-aińiskiich oirganizacyi zawodowych, 
n-dbył silę przy bardzo licznym współudziale robo
tników S flofbotnpc oraz urzędników wszelkich dy* 
kasteryi pod przewodnictwem p. Kuszrira. M ówili 
na nim: o położeniu ęikonomicznem w  Gałicyj j o 
hoztrobodu p. A. Gzemeckyi, o powrocie urzędni
ków  rtuiskich do służby p. M. Pa/rfanowycz,' po- 
iizem uahwtaloinio rezohicyę, w zyw ającą w ładze 
to dama zonofoku pozbawionym pracy robotnikom 
“natz da powpłainSa wszystkich państwowych i au- 
fObomScfflniych funkcyonaryuszy ruskich do służby. 
^ełStęputie przemawiali jesfecze pp. Dracikiewicz 

stróż kamkmicanyr Bosy.
(s —I) Zjażd prawosławnych biskupów w Pol

ice odbędzie s«ę w  Wjjnji*. Ma na nim być roz
strzygnięta tak warana sprawa dla polskiej pań- 
^łowoścć, Jak iKStaoowienie amflotkjofałii cerkwi 
^•^atwosłiarwrej. q

Z żałobne] karty. W  walce z  tyfusem płatni
o m  w  Tarnopolu padł ofiarą swego zawodu ppor. 
W- P. dr -Antoni Nick, Lwowianin, syn p. Michała

Nicka, dyrektora oddziału spirytusowego. Zmarły, 
będąc uczniem gimnazyum Franciszka Józefa brał 
wybitny udział w  patrystycznym  ruchu miodzie- 
ż y  i zdradzał talent Pisarski i oratorski. Później ja 
ko akademik pracował gorliw ie w  „Zjednoczeniu" 
—  będąc tu wybitnym propagatorem idei asymila- 
torsklej. Obdarzono go dwukrotnie mandatem pre
zesa w uznaniu owocnej pracy dla Towarzystwa. 
Jego energii zawdzięcza Polski dom akademicki im. 
A. Potockiego swój rozwój. Pracował w  kuratoryi 
i zarządzie tego domu, a także w Bibliotece słucha 
czów  prawa, w  Bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy i wydziale Koło T . S. L . im Bernarda 
Goldmanna. O d początk ukójmy był w  służbie w oj
skowej-, a podkpany nią organizm nie mógł się o- 
przeć chorobie tyfusu. Zgon jedynaka okrył żało
bą sędziwego ojca i matkę i w yw oła ł szczery żal 
wśród tych, którzy znali gorącą jego pracę dla Oj
czyzn y i kolegów. —  Cześć jego pamięci.

(m g) W ykład P. Świątkowskiego w  Pól. T o  w. 
Politeobnlcznem. Odczyt o  organizacyi pracy w y 
głosił wczoraj o godz. 6 wiecz. p. Józef Świątko
wski, delegat Ligii pracy z  W arszaw y w sali T ow . 
Politechnicznego przy licznym udziale członków 
Towarzystwa. Zebranie zagai? wiceprez. profesor 
Hauswaid, witając preelgenta. Int. Świątkowski 
w e wstępnem przemówieniu oddał cześć L w o 
wianom za bohatersk ąobronę kresów Rzeczypo
spolitej —  następnie wyjaśnił zasady amerykań
skiej organizacyi Pracy .syestemu Taylora, któ
rych wprowadzenie u nas byłoby abawiennem dla 
gospodarki państwowej, a przyniosłaby wielkie 
zyski robotnikom i fabrykantom. Spostrzeżenia te 
opiera prelegent nietylko ma teoretycznych stu- 
dyach metody Taylora, ale i na długoletnich w ła
snych obserwacyaeh praktycznych poczynionych 
w  czasie pracy zarówno w przemyśle w  różnych 
fabrykach, jak ma polu rolnictwa w e własnym ma
jątku. Zasady zwiększenia 'wydajności pracy za
mieściła „Gazeta Poranna" w e  wczorajszem  spra
wozdaniu z wykładu p. Świątkowskiego w  Kasy
nie miejskiem.. Dodał do nich w czoraj prelegent u- 
w agi na temat zaprowadzenia racyomalnych za.
sad pracy w  urzędach oraz złe.f kontroli P o  pre-
lekcyi w yw iązała  się dyskusya,

„Praktyk i kamtenlcznika“ . Odnośnie do nota
tki naszej pod powyższym  tytułem prosi nas p. 
Wurni o umieszczenie następującego wyjaśnienia 
Nie jest prawdą, jakobym w zamierze sądowego 
usunięcia lokatora A. Gottlieba czynił wszystko bez 
wzgl. na to, czy to jest w  zgodzie z uczciwością. 
Natomiast jest prawdą, że, wdrażając odnośne 
kroki sądowe postąpiłem ściśle w  myśl przepisów 
obowiązujących ustaw. Nie jest Prawdą, bym po
dał kłamliwie sądowi, że nie nie znam adresu A- 
roria Gottlieba w  Wiedniu Przebywającego od 
września 1914, a natomiast jest faktem, że o bliż
szym jego adresie dowiedziałem  się p0 raz pierw- 
w szy  dopiero po przeprowadzeniu wszystkich kro 
ków sądowych, a to z listu zastępcy prawnego a -  

rona Gottlieba z daty: Lw ów  dnia 27. kwietnia 
1920, a zatem dwa tygodnie pa przeprowadzeniu 
rumacyi. Nieprawdą jest jakobym czynsz najmu 
opłacanym był regularnie, a natomiast prawdą jest, 
że ojciec najemcy usiłował zapewnić sobie m ie
szkanie dla swego syna Ar°cia na dłuższą metę, 
za śmiesznie nizkim Czyszem., bo za trzy, duże 
frontowe pokoje, chciał płacić 40 koron miesięcz
nie, którego też nie przyjąłem. — Nieprawdą jest 
by wyjednał ustanowienie kuratora w  sposób nie
legalny, a natomiast prawdą jest, że stosownie do 
przepisów ustanowił sąd kuratora na podstawie 
poświadczenia publicznej w ładzy policyjnej, która 
stwierdziła po przedsięwzięciu dochodzeń, że 
miejsce pobytu i adres lokatora nie jest m any . —  
Nieprawdą jest jakobym na podstawie prawomo
cnego wyroku aw izacyjnego przeprowadził rtrma- 
cyę  bez asystencyi magistratu, a natomiast faktem 
jest, że rumacya odbyła się w asystencyi organu 
magistjatu specyalnie w  tym celu, wydelegowane
go. Nieprawdą jest, bym usunął z mieszkania rze
czy lokatora w  niewiadome miejsce, a rodzinie je
go nie chciał udzielić wogóle informacyi, co zrobi
łem z temi rzeczami .—  Natomiast faktem jesłj że 
usunięte z  mieszkania ruchomości umieściłem w  
bezpiecznym i dogodnym magazynie, oraz że nikt 
z  rodziny lokatora nie żądał odemnie w  tym

w zględzie żadnej informacyi, a raczej następca 
prawny lokatora w ezw ał mnie jedynie do wsta
wienia napowrót do mieszkań*a zabranych aeń ru
chomości, niedomagał się jednak wcale wyjaśnień 
gdzie rzeczy obecnie się znajdują. — Nieprawdą 
jest bym w ten sposób pozbawił lokatora wraca
jącego z rodziną do Lw ow a  dachu nad głowa, w i
docznie tylko dlatego, ażebym mógł spekulować 
mieszkaniem. —  Natomiast faktem jest, że  fen rze 
komo politowania godny biedny lo fe to r Aron Gott 
lieb, który wedle notatki, jeszcze 0d Września 1914 
stale przebywa w Wiedniu, aczkolwiek w szyscy 
inni mieszkańcy Lwowa, czy to z przywiązania 
do miasta rodzinnego, czy też z innych powodów 
już dawno wrócili do Lw ow a , dotychczas przeby
wa w  Wiedniu, gdzie uprawią rozmaite vndo.cz- 
nie dlań nader korzystne Interesu, skoro dotąd 
tam pozostaje, a mirr oto nie uznał za stosowne, 
przez tyle lat troszczyć się o  los swego mieszka
nia, które podczas walk ukraińskich doznam zni
szczenia, wskutek granatów, tak, że ./szystkie 
szyby zostały wybite, a wda zalewała cdłe mie
szkanie, skutkiem czego zostałem narażony na 
niepowetowaną szkodę. 1791

Kradnę iarówKi elektryczne odkąd cena 
ich wciąż idzie w górę. Obecnie złodziejstwu te
mu będzie można położyć tamę dzięki opatento
wanemu aparatowi alarmowemu, zabezpieczają
cemu żarówkę od kradzieży w chwili, kiedy zło
dziej ją odkręca. Wynalazek ten jest własnością 
firmy elektrotechnicznej Witkowski & Peschak, 
Lwów, Skarbkowska 5, gdzie udziela się szcze
gółowych wyjaśnień. 1789

„Dzień Aktora" w .C zw órce* odbędzie się 
dziś, w sobotę 22. maja, ze współudziałem Chóru 
„Harfar", jakoteż całego personelu artystycznego 
„Czwórki". Wiele niespodzianek. —  Cały do
chód przeznaczony na „Związek Arty itów Scen 
Polskich.

n a f t  a .
Magistrat podaje do wiadomości, że miesz

kańcy mogą nabywać naftę w odnośnych sklepach 
rejonowych po 2 litry na gospodarstwa, pozba
wione światła elektrycznego, za odcięciem 6-go 
kuponu karty naftowej mieszkaniowej. 179C 

Cena za 1 litr nąfty 5 koron 30 hal.

Orgie walutowe.
Lw ów , 22. maja. 

Odnośnie do umieszczonego w numerze „Ga
zety  Porannej" 5238 z  dnia 21. maja artykułu pod 
tytułem „O rg ie w alutow e" otrzymujemy z  PKP. 
następujące wyjaśnienie: 1) nieprawdą jest, jako
by Polska krajowa Kasa Pożyczkow a skupywała 
marki polskie na czarnej giełdzie, lub wogófe na 
jakiejkolwiek giełdzie. Prawdą jest natomiast, to  
Potok a kratowa Kasa Pożyczkow a wym ienia 
wszystkim  zgłaszającym sięt w  miarę zapasów, 
banknoty koronowe wartości od 50 korom do 1 
korony, po ustawowo obowiązującej rei acyl. 2) 
Nieprawdą jest., jakoby BoJstka krajowa Kasa Po- 
życzkow a sprzedawała na czarnej giełdzie dolary 
limb funty szterlńngi będące jej własnością, nato
miast prawdą jest, że PKKP. kupowała i kupuj* 
od wszystkich zgłaszających się waluty i czeki 
zagraniczne po kursach gie łdy w arszawskiej na 
rachunek Ministerstwa Skarbu; nesprzedając na
tomiast nikomu w ogó le  walut obcych.

Zamieszczamy chętnie pow yższe wyjaśnienie 
PKK P. tembardziej, iż  w ierzym y w  całej pełń) 
że naczelna nasza imsfytwcya finansowa działa, a 
przynajmniej działać usiłuje jedynce dła dobra 
państwa i jego waluty. Przyczem  odnośnie dia 
pierwszego zarzutu, podnłesiiionogo p rzez nas we 
wzmiankowanym artykule, oddajemy poniżej głoe 
naszemu sprawozdawcy, który, wyjaśnia treść 
pochodzącego z 'jego pióra artykułu:

Pod tytułem „O rgie w alutow e" zamieściliśmy 
.onegduj obszerniejszy artykuł omawiający prak 
tytki azarnej g ie łdy. W  artykule tym z powodu 
złej korekty znalazł się ustęp przekręcający nieco 
sens i krteneye autora artykułu: Ustęp, który w y 
szedł w  następującej osnorwtle:

Trausakcya tą pnzycłpcdzi im tein łatw iej, te  
idzie im świadomie hsfo nieświadomie na rękę tu
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tejsza Filia Polskiej Kasy P o życzk ow e ! Zakupuje 
cna po znacznie niższym kursie marki na czarnej 
giełdzie i wymienia je następnie w  sposób tajem
niczy ipo pełnym kursie na 100 i 1000 koronówiki, 
zabierając nie tylko różnicę kursu, ale też wskutek 
szrmiglowania banknotów austryaokidh na 'Buko
winę. względnie Rumunię, 
ma brzmieć:

. Tramsaikcya ta przychodzi im (czarno-giełdzi- 
stom) tern łatwiej, że idzie im świadomie tirb nie
świadomie na rękę 'tutejsza Filia P. K. P. Zakupu- 
te ie (marki) czarna giełda* po znacznie niższym 
kursie i wymienia je następnie w sposób tajemni
czy w  PKP. po pełnym kursie na 100 i 1000 lko.ro- 
nówki zabierając nietyiko różnicę kursu, ale też 
wskutek szimuglowania! banknotów austryackich 
na Bukowinę względnie Rumunię i' na tych bank
notach.

Pom yłkę tę nimejszem prostujemy.

Gwałt publiczny 
na tle erotycznem.

T  sądu okręgowego karnego.
L w ów , 22. maja.

(s— f) Ptraeid trybunałem orzekającym  pod
jw^ewcićiniictwiam r. Kossow icza f-skarżył pirok. 
l^aiskiowndiciki grOowcigo Dmytra Burdiatna o  zbro
dnię igwaliiru puMicaniCgo z  S§ 986, 99 i 85 a u. k.

Przew inę Ja *sćę przed! nami bis por ya, jakich 
widfe.

W  iSityezn&u bu r. powrócił z Ameryki po Oflilku- 
letnam 'ijtfrońe Jfcibytótei Ludwik PotaSck* do, B ły 
szczy  wód!. T o  daFo ofow inionemu pbtwód do awaai- 
tur, gidlyż przez czas nieobecności Potelrokiego 

mieszkał z  i®go żoną i ino ł z filą dziecko.
Oto praeidewszystlkterri przysłał obwiniony, 

k-tóry musiał wyppo wadzić się  z domu Petelickie
go, powoła kobietę <io rl.słony PotCSckfjed łi kazał 
jej 'Oiświładczyć, m  zabije ją, jeśliś mu nie odda 
Ltetecfea. W obec ołdlm ow nej odipowiocrzi w  kitka d n i  
później w  czasie cueobecnoóci Po to lt-k iego . przy
szedł 'Siatm o-kiamżarey do Petelickiej t zażądał od' 
niej, by oddaliła' odi siebie męża, gdyż w  prwetw- 
riym ina<złie zaiblje g o . Poiieftcfca o ą p o w ic fd z ia la  mu, 
2 2  tego mie uiozymPi, gdyż maż przebaczył jej w szy  
s ć k o . 1  dwiteakio przyfeł za sw ojie. W . kilka dni pó
źni) sj zjawił sSę Bundlan na podwórziu Potelichicb, a 
naisfępnib uklrywlśzy się za s to d o ła

wystrzelił do Pofelicklego.
‘Gdy Potelfckii 'Cfodin«ą<ł‘ się do diejmu, obawiając 

się oskairżonletgo Burdiania,, ten podszedł pod dom i 
wybił oiki io z raimami, poczerni odjcSafił się.

Pbl przeprowuiiJjonelj rozpraw ie w ydał trybunał 
wyrdk, mocą którego Burdaai został skazany na 
Jetfen rok dężlri^so więzienia! obostrzonego ,po- 
fctem co 14 dni’ i twardem łożem raz w  kwartał.

wszystkich skazanych zastosowano też obostrze
nia, oraz zapłacenie poszkodowanym przęz nich 
strat. U  większości skazanych areszt śledczy skon 
sumował już otrzymaną obecnie karę.

O rabunki inwazyjne.
Z sali sądu okręgowego karnego.

Lw ów , 22. maja.
(s— i) Przed  tutejszym sądem okręgowym, 

lako trybunałem wzmocnionym, któremu przewo
dniczy? s. o. Harlender, oskarżał prok. Pakliko- 
wski włościan. Michała Horbaia, Iwana Karża, 
Michała Jacyszyna, Olejnika i Mikołaja Sztunpa- 
kiew icza o zbrodnię kradzieży z §§ 171, 173. 174 
la, c, 174 Ila u. k.

Akt oskarżenia przedstawia całą sprawę na
stępująco: Trzeciego dnia po zbroinem opanowa
niu Galicyi Przez Rusinów przyszedł oskar. K or
ba! z 6 zbrojnymi żołnierzami ruskimi do mieszka
nia Kazimierza Gałuszki i zabrał mu cały szereg 
przedmiotów, plądrując po domu.

Pio przesłuchaniu żw iadków  i obronie oks. 
Olejnika przez mec. dra W urzla, a reszty oskar
żonych przez mec. dra W ołoszyna w ydał trybu
nał wyrok, mocą którego czterech oskarżonych, 
a  mianowicie: Honbala, Karża, Jacyszyna i O le j
nika uznał winnymi kradzieży pomad 2000 koron, 
popełnionej z bronią w  ręku, a Ponadto Horbaia i 
Sztunpakiewicza zbrodni z §§ 87 1 460 u. k. (kra
dzież ponad 200 kor.), za co skazał: Horbaia na 
karę 14 miesięcznego ciężkiego więzienia, Sztur- 
'paldewicza na 10 miesięcy ciężkiego w ięzłem , Ka
rża i Olejnika na 5 m iesięcy ciężkiego więzienia, 
wreszcie Jacyszyna na 4 miesięczne więzienie. Do

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e ! .
l.w óv , ł l  maja.

Waluta markowa*
I. AJuye bankow e aa »ztok* tącmia x k «p o «ao . b ie*

iący.n.
(Wartość nominał aa oraz ostatki* il/w id«n4i).

płacą i *  ł*| i
Bank akc. związkowy IV i V  em. 4!)0— 30 367*50 — ■—
Bank polski riU rolnictwa, handlu i pr*om y««i

400— 24 427—  *—
Bank hipoteczny jjalie. 400—38 560’— —  ’—
Bank hipot. zemelny 490— 24 359*50 — ’—
Rał.lc powazechn,’ kredytowy 200— 10 213*50 *—
Bank przemysłowy 400— 20 441*— — *—
Bank ziemna kredytowy ^alicyjaki 400—30 395*50 —

1L A kcye T ow a rz . handlawych i praeiuysłow jrcii. 
Tów. akc. browarów lwowskich 500 —60 770’—  — —
Tow. akc. Chodorów zredukowano 290—0 700*—  — ’— 
Tow. akc. ifckr. kart 200—6 490 — —*—
Fabr. cementu „Portland Szczakowa1* 200 — *—  — '—
Tow. akc. ,Gaiicya* 400— 100 13300’—  — '—
Tow. ako. Gafota 200— 0 9.0*—  — *—
Tcw. akc. Górka 200— 14 1540*—  — *—■
„Oilcos**, zakł. przem- dr/ewn. 1428—00 2910*— — '—
Polska nafta 700 910—  — —
Polakic Tow. handlowe 1200*—  392*— — "—
Tow. ake. Przeworsk I01K)— 80 -2520*— — ‘—
iow . akc. Rakszawa 200— 13 350’— — *--
Zakłady tlektr- .Siersza* 200—6 772 —  —
Gal. Zakł. jróm. Siersza 2Ó0— 00 1491*— — ’—
Tow. akc. Wanjj 200— 0 — ’— — '—
Tow. ake. Zieleniewski 200— 13 1505*—  —
Lwowjski ekc. Zakład zastaw. 400— 16 322‘— —

Listy  zastawna za  atu kor. (bez kapana bit*Ł\«.) 
Back polski (fiahandlu i przem. 4 i pół prc. 70*—  TOTO 
Banie hip. g a l 4 i pół pro. 71*955 72’62
Bank hip. j[al. 4 prc. . 70*70 71*40
Bank hip. zemal. 4 i pół pre. 71*05 71*75
Bank kraj. jjal. 4 5 pół prc. 72*10 72'tO
Bank krai- prał. 4 prc. 70 35 71T5
Tow. Icrad. jjal. ziem. 4 i nół pra. 72*62 73*32
Tov.-. kred. cal- ziam- 4 prc. 69 30 70 —
Bank kred. zi, m. 4 i pół prc. 70*70 71*40

O bili I .sa 199 kor. (baz k sysm  b id .)
F^orpsn. Barka krai. 4 i pó! pre. 70*35 71* 5
tvo »tt* . Banka kraj. 4 prc. 67*025 67 725
h"ole;c ilokai. Banku kraf, 4 pre. i7*02S 67*7.6
Pożyczka kraj. ę-alic. z r. 1893, 4 pro. 68*60 69 .0
F’ oty zka kraj. gn!!c. z r. 1901, 4 pre. 66* 0 G7',0
Pożyczka kraj. oalic. z r. 1905, 4 prc. 66*50 67* 0
Fo i. kraf. gal e. z r. 1908 4 prc. (atkulaa) 57*90 63 0
P o i. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 67 90 63 60
Pcż. kraj. z  r. 1914 4 • pól t»re. 87*90 68*60
Po i. m. Lwowa zr. 1636! 1910! 1311 4 jra. 65 l i  65*80

Waluty.
Rubla carskie (po 100) 224*— 238*—

(po 500) 7 2 * * -  238*-
„  , drobna 195'-- 210 —

Ruble Dumskie (po 1000) 52 50 59*50
, dumakie (po 25D) 38 50 39 20

Karbowańce (po 1000) 9 80 12 60
Grzyvrny (no 500 1 wyższa) 9'80 12 60
100 iranków frane. 1225*—'1355*—
100 franków szwajc. 3360*— 3500*-
1 funt arterKngów 665*—  805*—
t dolar ameryk. 189*— 203 —
1 dolar kanad. 147 —  161* —
Marki niemieckie po 1000 441*— 455*—
100 marek niem. 427*— 441*—
Lei rumuńskie po 500 343 — 357*—
Lei nimnńskio drobno 265*— 280*—
Liry włoskie 910' — 1050 —
Czeskie kor?ny 364*—  378 —
Korony austr. niem. stempl. 78*— 84*—

Dowizy.
Wypłata dewiz Loadyi 665— 805

. Paryż 1260-14 )0

. Zurych 3500-370 )
.  Prag., 378-J99 385. 381,

.  „  Wiedeń 88*90-102*93
,  ,  Berlin 455 -169 46)
,  . Nowy Jork 162-203
» .  Madyolan 1015— 1155

Rata H anków *
Stopa eskehtewu P. K. P. 6°/*.

w atosunłku dlo tych notowań rulfcde by ły  u n^s 
słahsae 224— 238, podczas gdy w  W arszaw ie pła* 
oorto 251 a w  Kraików i e naw et 252 Mik.

Dolary słaibis^ na wszystkich giełdach.
Letie rumuńskie sprzedawano u nas po rów 

nym kursie jaik w  W a rssawie i Krakowie.
Dawiilza Tua Benl-in notowafa we Lwo-wię i w 

Warszawlie 455— 469 w  Krakowie była słabszą.
Jedlyniie dlewtea .na P a ry ż  była iw W arszaw ie 

znacznie wyższa, podczas gidiy u nas kurs wahał 
się pom iędzy 12d0 a 14.00, płacono w  W arszaw ę  
zw y ż  15 Mik.

D ew iza rut Pragę była dżisiaj w  Krakowie o 
20 punktów dlroższą

Nia ogół usposobienie spokojne, piray dobrze 
ustaikynyłdh kuirsach.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, 22. maja.

O broty n »  dłziswjszej gtetózie koncertnrwały 
się w  dl̂  wizach, przeważnie nai Berlin i n » Pragę, 
obie zyisjkały oa kursie.

• W akcyed i łorytowano Bank: przem ysłow y po 
3«insie 635 i Siersuię górniczą pa kursś» 2180 K.

Lisity zasitawnie Tow . krę<L ziem. kupowano 
po dtaftycbczaisowiyw kursie.

P o  3 dhiywiej pttzerwie nadesaly dzisiaj' *wśa- 
dOdłpśca tełitf^ęwitózjrie z  Warszawy, i Kraków*. a

SroalHa sper^wai
Lw ów , 22. maja.

Dziś wycieczką T . T. Kr. na Czarnohorę, punkt 
zborny god,. 11.30 rano przed dworcem głównym.

Jużro match foołba»ow y. .M d zk i Klub sror- 
to w y “ —  „Pogoii I A .“  godz. 5, boisko Pogoni za 
rogatką stryjską bez względu na pogodę.

Krakowska „W is !a “  w  W arszawie. 23 i 24 
bm.- rozegra dwa rnatche z „W ojskow ym  Klubem 
sportowym*1 D. O. G. i z  „Polonią*. Match PoKnii 
z W isłą  zapowiada się bardzo ciekawie.

W  Pirzemyśłu „P o k « ia ‘ ‘ gra 23 bm. z ,JReso. 
vią “ , a w  Rzeszow ie 24 bm. nastąpi match rewanż.

Z boisk sportowych, W  W arszaw ie „W ojsk. 
Ki. Sp.“  rozegrał match z  „D. O. G. Poznań" 3.3 
(2:2).

Pisma warszawskie chwalą Pozm ńczyków  
—  zw łaszcza graczy • „W a ity "  riozn^ńskiej, którzy 
poważnie zasilają drużynę D. O. G. S<;d*ziowa* 
bardzo dobrze p. M. Schlesser.

W  Wiedniu: Vienne— RaP'd 2:1; Simmertag— 
W . A. T . 3:1; Amatorży-Admira 1:1; Florisdorf— 
Rudolfsbugel 1:9; Sporclub—Hertha 1.0; W acker— 
W  A. C. 2:0.

W  Pradze: C. A. T. K. 4:0; Sparta Kladno—. 
V:cfcoria Ziżkov 2 :0.

W yścig kolarski 50 kim. Praga— Czeski Brod
i z powrotem w ygra ł Kundert w  1 godz. 38 9” .

Zapasy boksu angielskiego, pierwsze w  Po l
sce odbędą się wkrótce w W arszawie, dzięki ru- 

! ćhliwości dyrekcyi Cyrku warszawskeigo. Będzie 
to kilkudniowy turniej M iędzynarodowy.

Harcerze polscy do AncUl wyjadą w lipcu na 
m iędzynarodowy Zlot skautowy. W ysłana będzie 
doborowa drużyna; protektorat nad nią objął wi< 

' cemiotster w ojny gen. K. Sosnkowski.
T o w arzys tw « włodarskie w  W arszaw ie o- 

twarło w  niedzielę u*oczyście swą przystań. U* 
dział w  uroczystości brali przedstawiciele wszela- 
k;ch zrzeszeń sportowych w W arszaw ie. Na W i
słę spuszczono nową łódź „Im ca".

M agy*r AtHeticai Club z Budapesztu bawi o- 
becnie w  południowych Niemczech i zw yc ięży ł* 
dotychczas drużyny monachijską, w  Karlsruhe, 
Stuttgardzi* i Norymberdze. M AC jest 'obecnie 
w  doskonałej formie i zdaje s'ę stanie do mistrzo
stwa węgierskiego z M. T . K. Bzie.pr.iki bawarskie 
unoszą się nad wspaniałą grą W ęgrów , których 
znamy z przed wojny 1 z  roku 1918, gdy M AC g°- 
,ścił u Pogoni.

Z ostaWeJ chwili. „Łódzki Klub SportoW5r‘ 
nadesłał wczoraj w ieczorem  telegram do Pogorf 
następującej treści: „W yjeżdżam y w  piątek wie- 
czołem  przez Kraków, list wysłainy Ł. K. 5.“  - -  
P rzy jazd  w ięc drużyny łódzkiej nie ulega wątpli
wości. B ilety (25% zniżka) są do nabycia w  cu
kierni p. Sotschka. Jedynie te bilę‘ y  będj. opr** 
wniały do miejsc siedzących na parterze 1 i H. Pu
bliczność trybu nową uprasza zarząd Pogoni 0 od- 
dawaiwe biletów  kontrolerom; tia pauzie zost99* 
dane returW. B liższe szczegóły o drużynie łódz
kiej podamy jutro. .

Drużyna łódtka przyjeżdża dziś rano o  7.3°’
ii bo o 4 popołudniu.

Gracze Pogoni IB. Wolrk ?, Olearczyk, s °*®* 
cki, Zucker, Juras, Trolka, Btrubach, R. Skąpskj. 
S zw yl, Golda, W ieczysty, Schneider. Wolak L  
Giebartowaki zjawią się jutro, w  niedziele rarto »  

(dworcu głównym  o godz. 7.45 celem wyjazd1* 
‘Stanisławowa.
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W y j a ś n i a n i a  1 p o r *  i y
w  łp r«w «eh  ogD u eń  zupełni* bezpłatnie w Afl a.- 

nistra<-yi, ul- Sokcła 4. OGŁOSZENIU O d d z i a ł  d l a  o g S o i z a ó  
otwertj przez wJy dzień de gc.dżiny 7. wieczora i 

bez przerwy.

I »  A L T J l i % KYCtlOW £M t3

K U f t S A  JĘZYK Ó W
ANGlLLPKIEGO, FRANCUbb 1EG!), NIEMIECKIEGO, 
WŁOSKIEGO, POCZĄTKUJĄCE, niższa i w y i»e .
SCENOGRAFIA polska i niemiecka.
N A U K A  PISANIA NA MASZYNACH.
n S C O E . 1  R E f O S M E ”
L w v sw , u l i c a  P a ń s K a  1. 1 4 - ispi  — -   J —B"   * ...wy —'■■■—n !.«.*
t_;t.vą meteFą udziela języica f-ancuzmiego d y iio m o *  n 

nauczycielka. Dłuer zza 37, U. p 1610

I  P ŁY TY  GiaMFOMlfllg
tanio do nabycia^ Jeiajiicznia po 23 JM W., hu: łownie

POSADY IP LtJ ]
S przedaw czyn ie  z k*»icyą znajdą zaj^< -a przy sprzedaży

gazet na dworcach we L w c w e  i w  Stryju Pierwazeń* 
stw o im ją  rodziny inwalidów lub Lf.leja: zy. Zgło_, «• 
nia osobiste lub listowne .Ruch", Lwów, Ziela; i 3 
II- p iętro. 1758

K  .cn i lU  oszczędnościowe .Dyablik* g o tjją  poi spiry
tusu, nafty itp., niezbędne w  każdym domu. Dc nab
c a wszędzie. %

Poszu ku je  się zdolnych agentów clo działu żywność o- 
wego, szczcgó nic obrnajorr.iorych z prowincyą. Zgło
szenia: Pr'oIimex“ , Polska Zw.ązek handlowy, Lttóu ,
Hote l Francuska". 1691

Znane od 45 lat b iuro Pelińskiego, ul. Szymona i  (bo
czna Batorego), poleca ofic. ali tów, v. zeli \ służbę 
restauracyjną, kawiarnianą, flotelową, dworską i i 
stówą. 1705

I K U P N & j  S P R Z E im f ,  Z Z M & H J k 1
M łocam  a, l o k o m o b i la ,  p łu g i  m o t o r o l e

i parowe, b r o n y ,  kultywalory, siewnlki, okazyj
nie do sprzedania. „Pilot“, Lwów, Batorego 4-

1772

O brazy ..ryginalne: Zuberi, Bratkowskiego, S asiaka — 
c z tt iy  obrazy (cykl) Grottgera — zegar szwajcarski 
roczny — sprzedam: siL Supinskiego 25, 1-sze piętro,
drz vj 9. 1781

K osy  w  większej ilości, cyrkulark we w j  ystk ch wiel
kościach, kilke skrzyń i. zrzęd, i i zoin xów, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów. S-m iłsk ego 3. S b,

Rzadka okazy a! Prawdziwe srebrne widelce i noże po 
50 Marek do nabycia. Zakład jubilera, i Mandl Koper
nika 14. 1618

Płaci najwyższe ceny za używane rzeczy codziennego 
użytku, luksusowe, meble, antyki. N a  składzie w i ;,k 
wybór używanych i nowych mebli. Kui no i iprze laż 
rzeczy używanych —  I l i  ska i l .  i66 I

Dla znawcy — am atora, obrazy i lejne do nabyci: •—
7gtoiz«nrr pod: .P.ychc log*, do Admiustracyi .Gac.
Porannej*. 172 7

I Mk .ZKAWiA, -  s. m i  > f1
P o k ó j eleg inrko umeblowany, z łazienką, światłem, dla 

Hpszego r  P1 lub Panny do w ynajęta . Marczyńi , 
wałowa 2. 1775

I R O I ł A l T i I
*»■ Sy najlepszej jakości marki: Sob.eski, Kościu«zkr,

Japt. er Rottenbachera, tudzież wors-i nowe —  poleei 
Syndykat ekonomiczny, B ielowskiego 5. 1770

Pan Ja gn s zew sk ł, który był w interesie mleczarskim 
na ul Gródeckiej, raczy się zgłosić Szewczenki 10, I. p., 
drzwi na prawo. 1782

Kapelusz n.iękki z literami: Dr. K. O., zarataniony 
przypadkowo w garderobie Kjsyna po odczycie 
hr. Fin ńskiego, —  uprasza się zwrócić w Setów  
taryacie. 1785

' cOłent, gips, tylko wagonowo poleca „Pilot*, Lwóv 
r a ton j o  4. 233

nabycia, de^jiicznie po 
opust, stnfc płyty przyjotuje się w Składzie rowerów  
K A T  Z ) L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  6  ms

[7BLA TOALBYDISE
i P T C A F U t lY  r:e >, le.k.n, wyborze poleca

B-ia? fidadsk! (ikiuji M tH iiik fr
L w ó w ,  u l i c a  W a ł o w u  1. 9 . 1685

Pa&cditiriitca — cf.nf tiioe  
s :  wicie w ^n a jro d zę l
Poazukują mieszkanie o 3 lub więcej pokoi z przy

należy to lejami. Położenie obojętne.

Ferlpaki! t o  feerg,
liTLii Hsiimiił Kohn I Synowie

1774 1 w w, plac Maryacki L 5.

Każdego przekonać m ożem y ^  za

SLOT 0, BRYLANTY,
s r e b r o ,  p l a t y n ę  i  z ł o t e  s e g a r s i ,  p l e c i

w m m  um m
A rtyhuły HisraelYCzne

oraz j:asfy do obuwia ,HERPSTiN-‘
sprzedaje h rtownie

o . i w a r k u s , Ą{g , pi3fr::iwsha 59, tal 2H 9 .
W ycy łz  również poer . .. 146J

s MASZY .* Y DO SZYCIA 
GRAMOFONY M Y T Y

nowe i użjwana oraz wszelkie przybory sprze
daje, również i naprawia 1351

MALWlNA H0SEMANN, Jagiellońska I. 11

W AGI DECYM ALNi
poleca

AN TO NI HALSH.1
LWÓW, ul. Sobieskiego ?, 3, 21693

W iltiU l II ijk laaiaifyuania f .i  o n ik k  
M s t w y f i  przyjmij ga 1. u e rw c a  0. r.
Klarawnika | i i  S i t t i  M i A
oraz Q - c h  e k s p e d i e n t ó w  (H i),

obeznanych z towarami tekstylnymi,
Od kandydatów (tek ) w y m a g a n e  pierwszorzędne 

refereneye. 1751
C łerty z curi cumm vitee i odpisami świadectw.

r zedł ł dac ueląży na ręce sekretarza Utzędu (ul. Wa 
w « 9t w godzinach cd 8 rano do 3 p.opoł.

Z a l t t a d  t e o h m c z n o -d e n t y s iy c z n r
J ó z e f a  W i t t m « Ł n n a

we Lwowie, pr.y ul. Jagiellońskiej 11 
(nad rea f uracyą Fliesse « )  Wykonuje ZĘBY sztuczna 

w złocie i kauczuku n e do ’jmo unia itp. 
Pacyentów z prowincyi załatwia rię w  jaknaikrót 

szym czasie. 736

Dosiawa m aszyn eiekirycznycli
oraz

urządzenia elektryczne
u śutecznra .nateryałeni pokojowym firmat

„TICHKIKA**, Itw usf, ul. liBnartowlcza 1. IZ.

EKLAMA
!Kt Kfiiiii m  i m ti

O D  E S  SSS W A
Ministerstwa Rolnictwa i DjIk  P&ńsrwowycb 

do łudnoścr rolniczej 
w -trzelmiocie dzie żaw przy musowy :h.

— i) —
W-y-p^Al sprowacizily ogólne obuj*

że^ie pTO®u!?r^ l rolfreg w  Polsce- W iele ziemi leży 
nć^zagcsp&óanywiafnej, a ludność odczuwa dotkli
w y  braik abeża, które dla za^pokoFicii-a najpierw- 
szych potrzeb trzeta sprowadzać z zagiraśiicy. 
Podkzass g-dyt pcn.tóe«i®nie prcdMkcji i naietyśc 
zuzjiacowamce zJciml dla celów rolnicn^ch mogło
by pteirzebom ipowiytższyrn w  znaczn-ej mierze za
dośćuczynić. Staje się tedy rzeczą bai-dzo ważną, 
ażeby jaiknalfwjeoej ziemi było uprawionej.

LWia osiągnięcia celu uchwalił Sejm Usta
w odaw czy w  ostatnich czasach dwie irstawy 
Pierwsza z  irCch z 13 lutego 1920 roku (Dz. Ust 
Nr. 17 z dui. 25 lujjpgo 1920 t  poi. 86) upoważnia 
Rząd idb Łidzieletma pożyczek z Kredytu w  w yso 
kości jednego M a ird a  marek m  zagospedarowa- 
T*ie g ru zów  l-eżących odłogiem lub odłogiem za- 
gTolżopiyicfi. Dr.u&a % 18 marca 1920 r. (Dz. Ust. 
Nr. 28, poz. 165) poddaje obowiązkowi przymu
sowego w ym E łżaw iao ia  g' un ry  leżące odłogiem, 
a zićbtpe pcid uprawę rolną, których wtaścicisd lub 
posiadacz uprawić n:-e może.

Ustawa ipoizostawia właścicielom nfezago&po- 
diairawiactyidi "iżyCków rollnyrh moż.iość ion wy- 
dzierżąwdeaita w  dToidze ciohrowolr.ej umowy w 
tenjnkie przez JJstawę wskazanym. Dopiero na 
wyippdieik, giay wtaiściciel z tej uiożnoAci nie sko- 
^ s t a ,  przytsiuguwe organom rządovrym  prawo 
wytózie^żaiwćenuią odnośnych gruntów w  drodze 
przymusowej. W  roił.u bieżącym pizysługuje to 
prawo orgartam irządoiwym w  czasie od 20 marca 
do 1 lltpca.

W  interesie cansgo spoleczeńs'twa, w szcze* 
gólrości w  hnt oitis® każdego posiadacza ziem i, 
nóe mogącego jej uprawić, oraz w in-teresie rolni
ków. mafącycb środki dio uprawy, a nie posiada
jących ziemi, loży współdziałanie w  podjętej akcyl 
W  tym  calu w łaściciele i posiadacze gruntów, nfe 
mogących Uch uprawić dia braku Środków czy  z 
innych przyczyn, wuni przedłożyć Starostwom 
w ykazy  niezagospodarowanych swych gruntów, 
Rolnicy zeó którzyby mogli pracować sainodziel- 
Tiśe na rofi, zwiaiszcza bezrolni i matorolm, wdnni 
sie zgłaszać do Komitetów Gminnych Pomocy 
Rohnej (w  b. zaborze ausfyackim  —  zwierzchno
ści gmirar.iyidh), ażeby  otrzym ać w  rriarę możno, 
śct dio u ipnwy niezagospodarowane użytki Na 
podstawce tych zgłoszeń zostaną sporządzone wy. 
kaey gnuntów iniezasospodarowapyd), oraz spisy 
rolników, pragnących «-ziąć takie grunty w  dzier
żawę, poesatn grunty re zostaną oddane kandy
datom w  dzierżawę przez starostów na warunkach 
w  ustawie wskazanych. Termin om ow y dzierżaw, 
re j trwać mofce najdłużej do 1924 roku

Osoby, kWręby przeciwdziałały osiągnięciu 
tych w  Mteresie powszechnym rkidejmowanyrh 
zadhń, (usitewta pozwala karać grzywną do J00 000 
mart k łub aresztem do 6-ciu tniestęcy.

Nie wątpię jeł-łhafle, że sama świadomość tego 
wielkiego zadania społecznego, któremu służyć 
ma ustawa, uczyń* Łbyteczueui stosowanie kar. a 
podjęta akcya -'tDotka się z całkowitem zroz.ujn e- 
niem zeis trony interesowanej ludności, gdyż jedy
nie tą drogą ułżyć można ciężkim warunkom ży* 
vwośc3owyim. w  jakich się państwo ztitjduje.

Wanszajwta, dnia 29 kwietnia 1920 r. 1752 

Minister Dr. Banici.

Czas
c d n o w f ć

przedpłata!
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S A M C C H O D O W  C I Ę Ż A R O W Y C H
o  ładudze 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: RnNZ-GAG^.NAU, 

^HORCH, STOEWER, DIXI, OPEL DAAG, VOMAG, &RBENZ BERGMANN, HANSA, LLOYD itd.
ik? Mat( f'B sisląplenia lirmt: Tichntezny Dvm Handlw y „A u ś o -S ta r”  KraM w , SUsHouslia 3!

AMERICA EUROPE EKCHANGE CORPORATION
H E P R E Z E N T A C Y A  W E  L W O W I E ,  U L .  P O M A C A L I C Z Ó W  L .  4 . * i «  

Z a H u p i ,  ew en tu a in ia  w  d ro d za  t a n i a n y *  loco  w a g o a  K ole fow ^

DĘBOWY MATERYAŁ w tartym lub krągłym stanie.

Nawet konkurenci!
M  rozsat że „ZORZA" i

Iestto jedyna *  stn-kretn, która ideatnle 
LiuWtrfaJe skórę, nadaje jej mlykkoid 

I p o ł y s k  — w*
7 0 R 7  A  10 *dyna

yfyim go  guta.ik' 1  wyrabiana a 
naturalnych tłuszcz ;w.

T T n *J 7  r  jest to jedyna pnata przet?«i9*ce<*- 
«/ » n#i | „„ tłuszcza chroni

skórą od pikania 
7 ^ ) P 7 P  wystarczy używać raz n* ty- 

m ,  dzień, pozoataW dni praapar 
rając tylLo fianelką. 

7 0 R 7 A  najbordzioj -sochłą skórą arm: 
A v A A n  miąkką,  elastyczny i wielce 

trwały.
7 f l P 7 A  nawet itarej apąkonej akóun 
u l / t l A r t  po kilkakrotnem użyciu, nadaje 

wygląd nowej 
7 G R 7 A  cl’rcłl* akpro od wilgoć. i nisz* 
S . l/ n Ł < n  crąccgo działania potu.
7  G R  7  A  wyrabiana jet* we wszystkich 
L i v l \ u r i  kolorach i nadaje aią do farbo

wania obuu ia.
7 f ł R 7 A  jest to jodynr poeta, knłra zo
na’ *« • stała r. jroc ną sr«4*' - na 

wystawie Królestw/ Viody“ 
7 A P 7 A  * ' naoycia we w**y*tk.„» 
C < v l l u / t  okładach opteczn. i myt anoiaeh.

Krajowa Wytwórnia Chemiczna
Warszawr, Ogrodowi ,K 4ó,tąl. Nr. 18Y-9* 
ł 238-94. =r:i-'-x Przedstawicie! a* Lwów»
1 todcor J&. wełasmuk I k j

uL Syksh islu  (4. łUj >

Koncesyonowana Pierwazor-rdna Szkoła tańców
„ w a r s z a w i a n k a **

pod artyst. kier. Aleksanary T bIibsekiej.'
Nauka tańców aalonowych, oryginalnych, solowy-n 
oraz klasycznych : sceniczn. 'Fpisy na ku*t wyższy 
i o zszy we wtorki, czwartki i aoboty. ot: 5. do * 

wieczorem, cl. Mickiewicza 1. 28. 1032

Ola jM w e i diietf I l i . ' ,  t Da.ie.yld pikowe
* wrtftwe. op iłowa roweroa 
Filiee ur wielkim wy*,orze

do bluzek sportowych we Mk. 70‘—

Sitnie i szlafroki! perkelowe i markizetewe
poleca najtaniej hurtownie i detajlicznle

H aśa zyn  M A R K E R A
L W Ó W  —  u?. Sykstuska 1. 2. 1619

OBUWIE męskie, damskie i dziecinne
S A n M U I  M Ó W M  (sprzedaż tąk.c hurtownie). B lflŁ fc  O A M SK 1Ć  W Y S O K IE

i pantofelki, K i n . P F f t i  wysokie. R i H IF B R O W E  pantofelki i półbi ciki — p o leca :
M A G A Z Y N  O B U W I A  L T .  S K R Z Y P E K ,  L w ó w ,  F a s a ż  Ps.k J la iC :a

1674

1 -81ITBTF e l i k s  WIERCIŃSKI
ijfit fljf
UdifHnKlan;
* t o  .BunT. 
i „Fornnsi".

' W J k . T ł . t S S & J S L T W A L .  
i a t u i ó j ó  o d  1 8 7 9  r o h u

in Fi
w

.!
Sziftiaki lglów. Fachowe kierownictwo tartaków

kantor: C r a w l a 18Zł  
S k ła d y :O k o p m a  35 , M 1 9 5 S  

M r & s  ś iw i r . :  W a r s z a w a  E fw u  1753

f f * I I W Ł K S &
wracawa u jrasan

K A K I  G L A f E R M A k
R Y T Ó W V K  

IW Ó W , Ulu SYKSTUSKA *#.

Bet aper sty i  rhiykalna pamoe dla iia}* 
zasfartslrzych I nalnlebezpicstAWlbtyslł 

 eierpieó przepukliny a panów, pat I azlecil

M v , oIih fcjtaa i. 35.
w vras >ym domu.

Proszą żądoe proapuktugratisi ftsnko ad ipocyaii - 
rtv patent bandaży przepuklinowych

D l- p |R różnego rodzaju bandaże ’ przepuklinowe 
sporządzi kobieta pod lego naoraien*.

Podziękowaniu.
-rfria n na^or m;ły obov nązelę wyrazrrla p M. 

Freilichowi publicznie mego tsrd*i-znego poozieicewąnit 
za zsfof *nio mi bandaż* aporządzonego weatog Jrgo 
metody i r «  zupełne wyleczenie mnie Z przepukliny, 
ha którą cierpi ałi a od i er łpljcu. 2 zadania awegb. wy
wiązał sią p. Freińch zn.komiue i dlatego polecam Go 
gorąco każdemu cierpiącemu na przepukliną.

MAftYĄ BORKOWSKA 
żot>* unąduika.

Lwów, 3. maja 1920.

Podziękowanie
Wlalmotny Fanie Frotłieh!

Daiąkają aprzejmir za założenie p i bpadaie ejr 
ataaia Pena. Obaet i mogą cnowc nonewec aią i  j  f 
bedaic. " e i e t i o i  fce  k a ż d e m u . ,

Dr. JAN DANiem Kl
at. lekarz powiatowy.

Rzaszów, 21. VI. !9l8 r.. a*. 7amhewt L 1. 2390

rsif m q ta

ZĘBY SZTUEZHS
s ta re , połamane,
Aires: HOTEL G R A N D
ul. L e g i o n ó w ,  drugie piętro, 

pokój nr. 16.
Od godziny 8 rano do 7 wieczorem 

1762 bez przerwy.

M e  H o  H E N N E R  S M a ń n l * t n
L ,ą»—, u l k a  e « h * u  17 U«

Przyjmuje wsaelkie reperaeye. — Za złoto I arebrO 
płneą najwyższe ceny 462

METALE
po-noazenii Wojskowego i eywflne pa mocy upoważni'.

n a władz dla celów wojs':owy<b 1

skupuje 1 płaci NAJWYŻSZE CEHV

A. M. Kierasa l dka Kod." .-U - *

W całym kwiecie many eftstraki

D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e  ■

Wyłączne asteps.wo na u schodnią M 
posiada Z W I A » I K  S T O W A R Z Y S Z  
Z Y W C Z O -O O S P O D ić R C Z Y C N  „J E D ^ flO ^

w « Lwowie, ul. Lindego 1- 6-

Śpraedaż hartowna na Lwów dla P?\,.^J.Twe 
Restauratorów, jakoteż spr;edei deteflic 
fLszkach i na wagę w składzie artykuło 

spodarc^ych

B o g d a n  E o h o s i e w i c K
L w ó w ,  u l .  H e t m a b s K a  1,  i L

Nafciadeta ^pó&ą *fccyjaeł wydawoboeei". 
on ióM i orakarzutai u“ m r  K . ^ . 4

Vń;i


